
CEIA  10 GROSZY Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI: 
w Kafiszn miesięcznie. . 2 zł. 50 gr. 
Z ednosnnuern do demo . 3 zł. —  
Na prowioeji x przesyłka 
pocztową . . . . . . . .  ii xł.50gr.
Zagranicą..................   6 zł. —

Cena pojedyńęzego egzemplarza 10 gr.

r * 7 CTl F i l  ICFXu A L Ł  i  A  A A L ł o A A
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za i wiersz milim. lok jego miejsce na 

stronie 1, 2 i 3 gr. 10. 
Nekroltgi gr. 10, zwyczajne gr. 5 .

ADRES R E D A K C jfi ADMINISTRACJI, 
fisz, A l. Józefiny 1 . Tel. J 6  91 . 
Otwarta od 9 do 7 wieczorem.
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KINO-TEATR

M I R A Ż
Od i r o d y  18 lu te g o  r .  b.

Monumentalny dramat 
w 1 0 -ciu aktach

p. t.

U C I E M I Ę Ż E N I ”
według słynnej powieści FERR1  P I S A N I  ,,L /€ iSB  0 ] p ] I ) r i m < 3 S  .

W y tw ó rn i  P a r a m o u n t  w e  F ra n o j i .
Rzecz dzieje się w roku 1572 we FJandrji (Niderlandach), znajdujących się wówczas pod ciemiężycielskiem

panowaniem okupantów Hiszpanów.

I I

Początek w dni powszednie o godz. 6-ej, w soboty i święta o godz. 4-ej, ostatni o godz. 9.30. 406

W Ę G I E L
(irmilgiki

i  kopali kiiącii FSZGZTiSKlESB R O D N I K I
i W A P N O

zjednoczonych zakładów

WAPNORUD 1

K O K S
Emma i Wolfgang

Na dogodnych warunkach p o l e c a  K j| | j S k & S p Ó I fe fl 0 p fl 10 W ft Kazimierzowska 1, tel. 92.

^ D r . M .  Z i e l i ń s k i /

i
przyjmuje w domu 

(ul. Wrocławska Nr. 32), tylko po 
uprzedniem porozumieniu.

Porozumieć się można codzien­
nie od g —9 rano i od 1— H pp., 
lub w szpitalu św. Trójoy o g. 12-ej 
w południe. 409

Zachłanność cny nieporozumienie?
Kiedy przed niedawnym czasem jKur jer W ar­

szawski przyniósł wiadomość, że gen. Raszewski 
dowódzca korpusu poznańskiego, przechodzi (W 
stan spoczynku, przyjęto ją  jy różnych kolach t  
różnem  zainteresowaniem; m ało jednak było (bo* 
d a j takich, którzy by przypuszczali, że rzecz ia 
sianie się przedmiotem dyskusji politycznej. Tym 
czasem okazuje się, że .sprawie tej pewne kol? 
polityczne próbują  nadać specjalny charakter, 
lak, że ministerstwo spraw  jwojskowydh* wydać 
m usiało kom unikat, stwierdzający, że na  podsta­
wie ustawy o praw ach i obowiązkach oficerów 
i ustawy erperytalnej, ustanaw iającej granice Wie­
ku, po przekroczeniu której oficerowie winni być 
z urzędu przeniesieni \y stan spoczynku, spensjo- 
nowany zostanie w  r. 1925 szereg wyższych ofi­
cerów, W śród  nich generał Raszewski. Kom uni­
kat zaznaczył nadto, iż „w ścisłem zastosowaniu 
tych przepisów ustawowych, niedopuszcząjących 
żadnego wyjątku, zostało ws ,r. 1924 przeniesio­
nych w stan spoczynku .29 wyższych oficerów, 
między innym i generał dywizji Jędrzejew ski W ła­
dysław, generałowie brygady Grochowski E razm  
i  Truszkowski Aleksander.

Szczegóły tej właśnie akcji politycznej, o  któ 
rej mówimy, przynosi Kurjer Poznański, będą­
cy jednym z jej promotorów. Okazuje się, że 
n a  wfeść o ustąpieniu gen. Raszewskiego odbyło 
się w Poznauiu zebranie, przedstawicieli organi- 
zacyj . wojskowo-wychowawcży^h". bliżej zresztą 
przez Kurjer Poznański nie określonych, którzy 
wybrali komitet, mający w  porozumieniu z pio- 
sałmi przeciwdziałać spensjonowaniu gen. Raszie- 
wSklego i uchWallir następującą rezolucję:

..Zebrani w dnluf 7 lutego br. przedstawi­
ciele /(wfiązkćw i organizacji wojskowo-wycho- 
wawczych stwierdzają ,że pogłoski O odwołaniu

p. gen. Raszewskiego, który cieszy się z.upefnenj 
zaufanietn nietylko organizacji wojskowo-wycho- 
wawczych, ale" także całego społeczeństwa, wy­
wołały żywe zaniepokojenie. W zywają przeto pjy 
posłów, aby niezwłocznie zą Interpelowali p. m i­
n istra  spraw wojskowych', czy i jakie istnieją 
powody natury wojskowej, które takiego kroku 
wymagają. O ile takie powody tnie istnieją, wzy­
wają pp. posłów  do jaknajenergiczniejszej ob ro ­
ny p. gen. Raszewskiego i (do zaznaczenia wobec 
przedstawicieli rządu i p. P rezydenta Rzplitej, że 
k rok taki może wpłynąć bardzo ujem nie na sto­
sunek społeczeństwa do władz (wojskowych, (co 
musiałoby się odbić niekorzystnie na naszej od­
porności wojskowej na kresach zachodnich".

Ponadto wydano list otw arty do społeczeń­
stwa, wzywający do zbierania podpisów na pety­
cję w tej sprawie do m inisterstw a spraw wojsko­
wych, w którym  po wyliczeniu wojennych zasług 
gen. Raszewskiego, podkreślano, iż .wiadomen? 
jest każdemu, a'szczególnie członkom śtow. woj, 
wy ch., jak wiele zrobił dobrego W dziedzinie wy­
chowania fizycznego młodzieży, interesując się 
rozwojem sportu, w spierając go czynnie i m o­
ralnie przez umiejętne organizowanie kursów  in­
struktorskich i t. d .U su n ie c ie  go nie jpst ta ­
kim pierwszym (!) wypadkiem, gdzie usuwano 
siły fachowe, zastępując je osobam i miodem i i 
niedoświadeżonemi". Autorzy listu przypisują (bo­
wiem caTą sprawę kam panji lewicy7 oddawna to­
czonej przeciw gen. Raszewskiemu. <

Wszystkie te rezolucje i uchwały są dowo­
dem  niesłychanego zamieszania pojęć panują­
cego w naś/em  społeczeństwie. Nie wiedząc czy 
nie chcąc wiedzieć o właściwych przyczynaćh 
takiego czy innego zarządzenia m in istra  spraw, 
wojskowych, robi się go odrazu wykonawcą wy 
roków kam panji pewnych party j i zaczyna się 
ze swej strony analogiczną kainpanję, nie od­
czuwając naw et śmieszności, jaką jest wystawia­
ni!! śu t generis świadectwa żdatności generałowi 
przez czynniki bądź co (bądź icywilne i do tego 
niepowołane. Do czego dojdziemy, jeśli każda 
zmiana w dowództwie, przeniesienie tego, czV In­
nego generała wywoływać będzie wiece 1 rezo­
lucje, oraz Interwencję parlam entarną. 'Kiedyż 
Stronnictwa polityczne w Polsce przestaną liczyć 
swój .,stah posiadania" w wojsku, ku  przerażeniu 
tej olbrzymiej tnasy naSzych (wyższych i niż* 
szych oficerów, która do żadnej p a rtji się nie 
ssklania' i  skłaniać n ie  chce i yna na oku tylko 
interes wojska 1 państw a? ,

Inicjatorów akcji poznańskiej możnaby jesz­
cze od biedy tłumaczyć nieznajomością istotne­
go stanu rzeczv, czernie jednak jtłumaczyć Kur­
jer Poznański*, który znając komunikat mini­

sterstwa sprawi wojskowych, wyjaśniający, rze- 
C/Owó całą tą sprawę, nietylko reklam uje akcje 
poznańską, ale powołując się znowu na kainpa- 
nję c zęści lewicy przeciw gen. Raszewskiemu, do 
daje ocl siebie: „Z tych powodów pragnęlibyśm y, 
ażeby decyzja M. S. -W. nie była jeszcze ostate­
czna. Niewątpliwie znaleźć powinny się drogi, 
ażeby zdolność! i energję pracy gen. Raszewskie 
go dalej zużyć na tym  posterunku, na którymi 
dotychczas wydatnie i ze skutkiem pracuje. I to 
tem bardziej, że w w arunkach, k tóre  poprzedza­
ją  to ustąpienie, musiałoby ono łączyć się w 
umysłach społeczeństwa z rozlmaitemi względa­
mi polityczncMi i nie Zostałoby zrozum iane jako 
prosta konieczność ustawowa".

Niewiadomo co w; tych W arunkach m iałby 
istotnie począć m inister spraw wojskowych, gdy­
by wszystkich chciał zadowolić. Chyba przecież 
K urjer Poznański nie będzie żądał, aby wniósł 
zmianę ustawy. Z racji stanowiska (marsz. P iłsud­
skiego w sprawie naczelnych iwładz wojskowych! 
podkreślano na prawicy dobitnie, a słusznie, źa 
ustaw nie można przykraw ać do osób. Sądzimy 
wszakże, że zaSada ta obowiązjuje generalnie, I 
tego, czego sejm nie rob i dla marsz. Piłsudskie­
go, nie będzie mógł zrobić i dla gen. Raszewskie­
go. .

Jakże przedstawia się ustawowo stan rzeczy: 
art. 72  wspomnianej wyżej ustawy powiada wy­
raźnie: Granice wieku, pó osiągnięciu których’ 
oficerowie winni zostać przeniesieni w  stan  spo­
czynku, są następujące: do stopnia m ajo ra  ukoń 
czonych 5 3 'lat, dla stopnia podpułkownika u* 
kończonych 55 lat, dla stopnia pułkownika u- 
końi zonyćh 59 lat, dla stopnia generała brygady 
ukończonych 59 lat, d la stopnia (gen. dywizji i 
broni ukończonych 61 łat. i . .

Wedle ófiejalnego „Spisu oficerów" gen. dy 
wizji Kazimierz Raszewski urodzi się 29 lutego 
1864 i7., czy li „że iz (końcem bieżącego miesiąca 
jako kończący 61 lat, Winien (być przeniesiony 
w stan spoczynku. Ustawa w  fart. 74 przewiduje, 
że oficerów em erytowanych piogą .władze (woj­
skowe aktywować podczas wojny ńa  .czas pjo- 
trzeby. Jest to zresztą zwyczaj praklykowianyi 
we wszystkich państw ach, które określając g ra­
nice Vfieku dla oficerów, nie zrzekają się jednak 
użycia ich w czasie (wojny. D ość przypomnieć, 'że 
w czasie wojny u obu stron  walczących tacy 
powołani do służby generałowie ipełnili bardzo 
doniosłe funkcje. Ale przeznaczenie ich ‘do tych 
funkcyj jest rzeczą przyszłego naczelnego wo­
dza, a nie wieców obywatelskich. Dlatego zdaje 
nam się. żc m inister spraw wojskowych może w 
tym wypadku zrobić ty lko  jedno, a  mianowicie 
wykonać ustaJMę.
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T E L E G R A M Y .
P i e p v m  w ia d o m o to l o  K onkordacie  

x Rzym om
WARSZAWA, 18. Według inform acji z kół 

poselskich, Konkordat przywieziony przez pos. 
St. Grabskiego z Rzymu zawiera 28 artykułów  « 
dotyczy głównie systemu nom inacji na rozm ai­
tych stopniach hlerarehji kościelnej oraz dotacji 
duchowieństwa .
5 Kompetencje nuncjusza Stolicy Apostolskiej 
w W arszawie m ają się (rozciągnąć i na Gdańsk. 
T ery torja  wszystkich djecezyj m ają być objęte 
granicam i Państwa. Biskupami oraz^ przełożo­
nymi zakonów męskich' nie ynogą być obcokra-
jowcy. '

■Mianowania biskupów dokonuje ku rja  rzym ­
ska po upewnieniu, się, że nom inat nie spotka 
się z tprdtestem Rządu polskiego. Wszyscy bi­
skupi muszą ponadto płożyć, przysięgę na wier­
ność Państwu. . .., .

Kandydatów na niższe stopnie h ierarch ji nu? 
uuje ordynarjusz (biskup) z tern, że jeżeli prze 
ciwko nominałowi podniesiony będzie ze strony 
Rządu zarzut anlypaństwowości — kandydatura

UpadW związku z reform ą rolną, dobra ducho­
wne proboszczów m ają  obejmować od 15 do ó u  
hektarów, dobra zaś biskupie do 180 na. I o- 
siadanie lasów nie jest |w. |to włączone.

Dotacja proboszczów m a wynos:c minimum 
110 złotych miesięcznie, z pozostawieniem po ­
borów płynących z *,jura stolae (szafowania 
obrzędam i religijnemi, jak  śluby, pogrzeby ltd.)

4 8  m ilionów  d o larów  dla Łodal
1)0D Z. 18. „Echo łódzkie" donosi że Łodzi 

ofiarowano 48 milionów. dolarów kredytu. Oto 
koncem  banków aigielsklch pracujący z grupa 
am erykańską „Mercantile Finance and Exchan­
ge Corporation Limited" w Londynie, ll? ^ z ‘U' 
fo od sfinalizowania pożyczki rządowej, kredyty 
pryw atne dla Łodzi, dochodzące |w p r n n u J o  
48‘ m ii jonów dolarów. Ponieważ pożyczka ame­
rykańska rządu, została os'atecznic zfinalizowa- 
na przedstawiciel koncernu p. Schmidt, flozy* 
magistratowi łódzkiemu ofertę na udzielenie m ia­
stu pożyczki dla celów kanalizacyjnych w, wyso­
kości 18 mii. dolarów. Zrealizowanie tej pozv- 
czki ma nastąpić najpóźniej ,do dn . 15 m arca  r.b<
dt CA z ja zaś M agistratu m a zapaść n a  posiedze­
niu wvdz. kanalizacyjnego w sobotę, dnia - l  b. 
jn. Spłata pożyczki m a nastąpić w ciągu 40 la t  

Ponadto teli sam koncern zaproponował kil- 
kudn t sieciu fabrykom  pożyczkę w łącznej su­
mie 30 mil jonów dolarów^ spłacanych w prze­
ciągu 10 15 lat. C^ęść jej moze byc udziem- 
na w formie dostaw surowców lub maszyn, a 

■ cz ęść  w gotówce. <

Z achodnia I śr o d k a w a  Europa  
w  sta n ie  b u rz

PARYŻ, 18. Z zachodniej i (środkowej E u­
ropy nadchodzą wiadomości o gwmłtownycli bu­
rzach Podobnie z południa. We F ran c ji Rodan

nastu, bvła również wywołana burzą.
Od dwóch dni morze Śródziemne jest \vs.rz,a 

śnięte straszna burzą. Szkody na brzegach ol­
brzymie. Telegraf przerwany, miasto Genua lod
ciele od wiadomości z zagranicy.

Nad Anglją szaleje w dalszym ciągu burzia. 
(Ze wszystkich stron nadchodzą wiadomości 0 
katastrofach okrętowych. 1 ; ,

W K rak ow ie w iosn a
KRAKÓW, 18. W Krakowie zapanow ała po ­

goda wiosenna. T em peratura wynosiła dziś oko- 
fo 2 g. pp AS stopni C. w cieniu. Na plahtacjaeh 
zazieleniły się n iektóre krzewy, ja drzewa po­
kryły  się pąkami.

P o g o to w ie  w ojen n e  w  M iem oeeoh
RZYM. 188 (Pat.) Berliński korespondent 

.Trybuny*1 dowiaduje się. z kół koalicyjnych, że 
sprawozdania m icdzysojuspiiczej w o:skowej ko­
m isu łdomrofi stwierdza, że: 1) reicliswehra. któ­
re j nigdy nie używa bię do utrzym yw ania porzą­
dku publicznego, rozporządza uzbrojeniem , zna­
cznie ])rżcwyżsvtającem to, co jest przewidziane 
w noslanowienlaćh traktatowych, 2). wszelkiego 
rodzaju zapasy, nagrom adzone dla wojska 8a 
większe, aniżeli dla zaspokojenia stutysięcznej 
arm ji 3 kawaleria ro inorząd  yi karabinam i m a­
szynowymi, Ł' przv uniwersytetach istnieją b iu ­
ra  rekrutacyjne do t. szw. ..czarnej reichswehry", 
5) policją odbywa m anewry, w czasie których u- 
lrzvtnuje broń. nrzezaiaczoną dla wojska; policja 
vuo;skowa nigd rvśiic bywa przydzielana do lo­
kalnych oddziałów policyjnych, 6) pomiędzy ■

rtiehsw ehrą a oddziałam i policji lokalnej Istnie* 
je systematyczna wvtttiana i wzajem ne luzowa- 
n ie 's ie  w służbie; 7) m inisterstw o wojny, wbrew 
postanowieniom traktatowym , przekazało urzję- 
dom-cywilnym laine opracowanie p ’anów m obi­
lizacyjnych, 8 ) w wielu 'fabrykach istnieją na- 
dał niezniszczone maszyny do fabrykacji broni 
i broń jest fabrykowana, 9) dokum enty o stanie 
uzbrojenia Niemiec w dniu rozejmu, znalezione 
przez peWnego oficera francuskiego, zostały na­
stępnie gdzieś ukryte. • n

N iebyw ała b u rza
FARY.?. 18 Ze wszystkich stron Europy zachodniej, 

południowa) i nółnocne] nadchodzą poraź'groźniejsze syg­
nały o burzach, szalejących na 'morzu i*na lądzie. Wiado­
mości są ułamkowe, z powodu, że burze pozrywały prze­
ważnie telegraf i teleton. Zdaje isie, że ofiar a_ burz i wv- 
wołanych przPz nie katastrof padły Ssetki ludzi. Szkody są 
olbrzymie.

M ONACilJUM , 18. W niedziele i poniedziałek wie. 
czorem na jeziorach Bodeńskim i Zurichskim szalała tak 
stiaęzna burza, iakiej ludzie nie pamiętają. Fale sięgały 
b do 6 fm>etrów: i zalewały obmurowane brzegi głęboko w 
ląd. Lucfzie nie itnogli wychodzić z domów, ponieważ or­
kan (zmiatał ich momeiitalnie, przewracając na ziemię. 
Również z kantonu Gallen donoszą o szalejące! nawalni 
cy, 'JNąwafnicotn towarzyszyły zjawiska elektryczne, ja­
kieś niesamowite błyski i niesłychanie silne wyładowania 
elektryczności,

MON ACHJUM, 18 . WczoiaJ wieczorem skutkiem bu­
rzy powstał pożar w 'miejscowości Ehrwald. Ponieważ wi­
cher zerwał wszelkie połączenia telegraficzne i telefonicz 
ne, straż ogniovza pizybyła zapóźno i zastała już tylko 
zgliszcza. W całych południowych Niemczech szaleją bu­
rze. U podnóża Alp burze przybierają rozmiary, których 
ludność imie:scowa nie pamięta.

W IEDEŃ, 18. Wczoraj wieczorem skutkiem burzy 
wybuchnął niezwykle groźny pożar w (mają ku Cierstha- 
gen ped Salzburgiem. Pożar szerzył się w niesłychanie 
gwałtowny sposób, czemu dopom agał szalejący wicher. 
Ogień strawił wszystkie zabudowania doszczętnie.

Skutkiem burzy mieszkańcy byli śwdadkann niezwykłe 
go zjawiska. Wicher przenosił palące się bale i deski jak 
zapałki do odiPgłych imieiscowości. Spłonęła odległa od 
U e'sthsgen c 23 minut drogi, wioska Aplendainrrn Sto 
domów mieszkalnych poszło z dymem. Straż ogniowa 
była bezładna wobec szalejącego żywiołu*

W IEDEŃ, 18 Huragan szalejący nad Austrią, spowo. 
dował straty, któiych rozmiarów określić jescze nie moż 
na, gdyż btnk wiadomości: druty telegraficzne zostalv w 
wielu miejscowościach poprzerywane. .

.W zimowem uzdrowisku Garnirsch-Partenkuchen sze 
rPg will’ i domów zostało uszkodzonych. Burza była 
straszliwa, chłopi z pizyległych wsi byli pewni, że „nad­
szedł koniec świata".

KOPENHAGA, 18 . Prz»z cała Islandię przechodzą 
wielkie burze, połączone ze śnieżycami. Są ofiary w, lu- 
dziach. Połączenia telegraficzne i telefoniczne zostały zer., 
wane i zdemolowane, nie można Sch naprawie. Wiele 
statków odniosło poważne uszkodzenia, wiele nie powró­
ciło dotychczas z morza. Dwa traylery: islandzki i atu  
gielski zaginęły kompletnie.

KOPENHAGA, 18. Na pPłnem morzu skutkiem bu. 
rzy nastąpiło spotkanie dwóch statków: pasażerskiego 

Moeven" i transportowca ..ŁsseNe". Transportowiec zos 
tał przPcięty na p ó ł Tpcszedł na dno. Załogę uratowano. 
przewożąc ją na pokład paiowca pasażerskiego.

P o ży czk a  am ep yk ań sk a  dla P olak i.
LONDYN, 18 (Pat). W edług wiadomości, nadesła- 

nvcn 7 Nowego Jorku orzez Valstreet jornal pod datą 
16 bni towarzystwo Willon Read ard Comp. zaofiarowa 
ło dzis S-mio procentowe bony (złote 25-letnicj oozvczM 
dla Rzeczpospolitej Polskiej, wynoszącej 35 milionów 
dolaiów Bony wypuszczone są po 9o za 100 z odse km ii 
mimmslnemi 8,35 proc. Pożyczka będzie (spłacona według 
kursu 105 wraz z procentami drogą półrocznie.i losowań 
1/50 ccłkowiiej sumy. Losowania odbywać się będą co 
pół roku, 'poczynając od lipCa 1925 r. Listy subskryp- 
cvme na tę pożyczkę otwarte (zostały dziś rano juz przec1- 
tydudriem zostały całkowicie pokryte. Laki n aa z cyc za j. 
ny popyt na pożyczkę polską w AmPryce oznacza według 
opinji amerykańskich sfer finansowych definitywne ot­
warcie r.ożliąuści kredytowych dla wielkich -p , /l Me- 
biorstw przemysłowych polskich, a zabiegającycn o ^  
kanie długoterminowej pożyczki na rynku amerykańskim.

S o w ie ty  o Angli
MOSKWA, 18, .(Pat), 1/wiestja podkreślają nieza­

dowolenie piasy polskiej z obecnej'polityki Anghi z rani

n i K  M l i t  ( #»* /  • . /
dyplomacji, co zaznaczy się w szczególności na najouz. 
sze: sesji Rady Ligi Narodów.

3 0  stop n i oiepłft na Ś ląsk u .
KRAKOW, 18. Ze śląska donos/Ł  .że w dniu H-JO

b.m. panowała tam temperatura tak (niezwykle wysoka, 
że stanowiła ona osobistość nawet w tegorocznej letniej 
zimie. Mianowicie w porze południowej w niektórych 
miejscowościach óląska stwierdzono w słońcu 30 slop u 

'C elsiisza. Wszystkie krzaki pokryły się poczka(uvi i m io­
dem listowiem śnieżyozki i fiołki inl“ są już żadną rzad­
kością, a puia runteją wschodząCeini .ozimemi zbożami. 
W okolicy L-ignicy wysiino już owsy, a n .wet pierwsM ja­
rą pszenicę.

Ze świata ptaszęcego wat to zanotować, powrot róż­
nych gości wiosennych, a przędewszystkiem _ skowronka, 
kióry nuci już <-woje pieśni. Śpiewają również kosy i in­
ne ptaszęta. Pojawiły się już chrząszcze^ majowo i różno­
barwne motyle. Nawet w górach panuje atmosfera w los 
ny, . '1 f i  1 i *

Jak będą ściągane , 
podatki komunalne

Urząd Wojewódzki nadesłał Magistratom od 
pis okólnika Ministerstwa Spraw W ewnętrznych 
poświęcony sprawie przboru podatków komuual- 
nych. Okóinik ten iw głównych ustępach brzmi 
jak następuje: . . . .  " , ’ -

■Ze względu na znaczne obciążenie micszk ui 
ców daninam i państwtowemi i komunalnem i, rjak 
niemniej na  różnorodność danin kom unalnych 
oraz różne w  (stosunkowo (krótkich odstępach 
czasu następujące term iny płatności ostatnio twy 
mienionych danin — Ministerstwo Sprawi W e­
wnętrznych w. porozumieniu z M inisterslwem- 
Skarbu -  uznaje za konieczne, aby związki ko­
m unalne przy poborze przestrzegały następują­
cych zasad: . . .

1) Term iny płatności danin kom unalnych 
należy ustalać w ten sposób, by od#ow iadały  
zarówno w arunkom  życiowym, jak  i gospodar­
czym. W szczególności" należy liczyć się z ekono- 
tnja, < zasu płatników, unikać poboru wt kilku te r- 
minacli drobnych stosunkowo należności: na od­
wrót, tarn gdzie chłodzi o 'znaczniejsze sumy, ścią 
gać je w kilku '(kw artalnych) term inach, pozo­
stawia ląc oczywiście płatnikow i możność uiszczę 
nia jej iednorazowo. Przy wyborze ostatnio wspó 
nm iauvch terminów należy baczvć na to , by te r 
min płatności danin kom unalnych nie zbiegał 
się z terminem płatności dan in  państwowych. W 
razie rozłożenia należności daniny, na raty, te r­
m in płatności pomiędzy poszczególnemi ra tam i 
nie powinien być krótszy, niż *3 miesiące. '

To co wyżej Wypowiedziano o ustaleniu te r­
minów płatności oraz zbiegu term inów  płatności 
danin państwowyćh i komunalnych nie dotyczy, 
danin, których tórm iny płatności oznaczone są 
ustawowo oraz tych danin komunalnych, k tóre  
pobierane są w formie dodatków do podatków  
państwowych

2 )  P łatn ik  winien być zawczasu powiado­
miony o terminach’ płatności poszczególnych da­
nin, iakle przypadać będą do uiszczenia w pew­
nych term inach fnp. m iesiącach) danego roku 
budżetowego (kalendarz danin kom unalnych), co 
n ie  wv kl u cza jednak obowiązku zawiadamiania 
o term inach płatności danin ,'komunalnych Kv 
dro'dze wczesnego przesyłania nakazów płatn i­
czych.

Pr/.ypomnająci treść okólnika z dnia 18 s ?r 
pnia 1924 r. NV. S. M. 409-24 w sprawie^ b u ­
dżetów związków komunalnych na rok 1925 Mi­
nisterstwo Spraw W ewnętrznych zaznacza, że te 
związki komunalne, które w  przypadkach nie- 
cierpiąeyeh zwłoki zniewolone bedą przystąpić 
w rhku  1925 do imwestylrtjii. t  z j>owodn niemożnó- 
ści pokrycia odnośnych wydatków ze zwyczaj­
nych dochodów wprowadzą na  ten cel podatki 
inwestycyjne — n ie  będą mogły pobrać tych po 
datków wcześniej, jak dopiero w 3-im i 4 kwar 
tale 1925 roku. t. zn. dopiero po zbiorach, a to 
z uwagi na nieurodzaj w roku 1924, którego na 
stępstwa odczuwać sic dają .zarówno w rolnic­
twie, jak i we w s z y s 'k ic h  innych dzied lnach ’ży­
cia gospodarczego.

Pieniądz w starożytności
Pieniądz był i fjest nie tylko osią stosunków handlo­

wych, ale i nagromadzeniem energji ludzkiej, a więc pra­
cy cywilizacji. Kruszce szlachetne z dawien dawna przy­
jęto za miarę wartości. Stąd też ta waga, która im przy­
pisano. Trudno jednak wyobrazić sobie mnogość krusz 
ców szlachemjch w starożytności według świadectw d»* 
sarzy albo wykopalisk. Dość wspomnieć ztoiy posąg 
Bal-Martuka w,i Babilonie. Astorty w Hieropolis, albo 
złofe ozciouy w wykopaliskach Sohlecmana nad Hissaili- 
kieno, i w Mikenach w okresie t, zw. mikenskim. W os­
tatnich zas czasach olbrzymie zaciekawienie w całym 
świecie wywoiało odkrycie grobowcu Faraona. 1 ulan- 
khamena „w dolinie śmierci'' w Egipcie. Znalezione w 
grobowcu skarby idą w miliony złotych, nie mówiąc o 
wartości naukowej odkrycia Żadza złota jest jedną z naj­
głośniej szyci i przyczyn nie tylko kupieckich die i najeź- 
dniczycii, a Del Mar, nie wacha się uważać ją za główny 
motyw tozszerzania się cywilizacji, ważniejszy, aniżeli 
ciekawość geograficzna, albo ambicja wojenna. Stad też 
dzieie kruszców szlachetnych mają związek nie tylko z 
hisfórją pieniądza, a!e i z histoiją cywilizacji

Krainy złotodajne świata starożytnego były to prze- 
dews/ys(kiem ludje, później Egipt, zwłaszcza nad eór- 
r.ym Nilem kraina Kiusz (dzisieisza Nubia) i Arabian 
Fenicjanie p )szukiwąli g0 n a wyspie Tai os i w H iszpanjl 
Mit grecki o weptawie Argonautów po złote runo wskazu 
te r a  \cvbrzcża Fortu (Kolehlda) i rzekę Rion, gdzie is- 
iotuie dó dziś dnia złoty piasek przesiewa się przez runa 
owcze, ldóre zatrzymuje jego ziarna,

/.p wszystkich jednak Krajów’ żadne nie zasłynęły ta- 
kiemi bcgactwami, jak kraie Indji, Istotnie od czasów 
Darvusza i Aleksandra VK, aijpo  Kolujmiba i lorda Clire'« 
Ind je bvłv zawsze celem wypraw, lupieżniczych. Wycięcia- 
ły one wprawdzie Indje z bogactw nagromadzonych, ale 
też rozpoczynały nową erę w dziejach pieniądza na zaeho 
dzie. Tak więc po wyprawie Daryusza (ok- r. 521 pr. Ch.)
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noiawiły *  obiegu darejki, pierwsza złota moneta na 
wchodzie, podobnie jak staieiy króla lidyjskiego Krezusa, 
ile  pierwsze imonety były k uter Bńeszaniny.z*ota i srebra 
na podobieństwo monet indyjskich z epoki brananizmu 
<jrŁ.cy nazywali tę mieszaninę ,electron, z powodu podo­
bieństwa tego ztota do bursztynu, a może wskutek rów. 
nej wartości buisztynb, co złota. Chociaż jednak podobne 
zjawisko odpływu z lndji złota pojawiło się i po wy­
prawie Aleksandra W. oraz Selenkosa, pomimo to kru­
szec ten stale wraca na wschód do lndji. Był to skutek 
różnicy wartości złota na wschodzie i na zachodzie. Jest 
to zarazem wskazówką owego prądu wstecznego w rozszc 
rzaniu się geograiicznem cywilizacji .
byetem inonettarny starożytnych ludów, opierał się tak 
samo jak dzisiaj, na dwóch kruszcach. Było nim złoto i 
srebro, przy czem miedź służyła tak samo do celów mo­
nety zdawkowej. Ale srebro na wschodzie i na zachodzie 
było podstawą systemu monetarnego. Tak więc talent zło­
ty, nie była to sztuka, ani waga złota, lecz jedynie była 
to wartość w złocie srebra wagi jednego talenta. A tym­
czasem gdyśmy porównali stosunek złota do srebra, czy­
li t. zw. latio waitości na zachodzie i na vrscbodzie, to 
okazałoby się, iż jest całkiem różny. Tak w lndjach wy­
nosił on stale przez długie wieki 1:5, najwyżej 1:6 i poł

Sodczas gdy na zachodzie w Egipcie 1:12 lub 1:13, w 
lałej Azji 1-13 i p o i i ien sam stosunek został się bez 

zmiany i (tu i tam przez czasy greckie i rzymskie. Na 
wschodzie więc złoto miało dwa razy niższą wartość, ani 
żeb na zachodz«e, gdzie znów naodwrót srebro miało dwa 
razy niższą wartość aniżeli złoto. Stąd też pieniądz, jako 
}up„ wywieziony z lndji wracał jna wschód stale w pos­
taci srebra., do, aże srebro na wschodzie było głównym 
przedmiotem zysku dla kupców zachodnich. Nic więc 

.dziwnego, że za czasów Pleizjusza 50 rnilj. seStcręji w 
_stebize odchodziło corocznie do lndji iże tenże pisarz 

zwraca się ze zdziwieniem do swoich współziomków za­
pytując ich, dlaczego od ludów podbitych domagają się 
srebra, a nie złolar .

R/vmitn’e, podbiwszy znaczną częśc świata starczył 
nego, zgromadzili zarazem większą część jego bogactw'. 
Skarby Tarentu samego zdobytego przez Rzymian (272 r.

- przed Chr.) w ystarczyły na to. abv móc wybijać pierwszą 
(monetę srebrną denary (269). Później przyszła ko.ej na 
byrakuzv, które zmuszono do sojuszu 1(263) i na Agii- 
Eentum," który upadł, (262), a nareszcie na Kortagmę. 
hoivbtusz oblicza ilość pieniędzy ściągniętych pod rozmai 
tymi tytułami z tego miasta między r. 242 a 23/ na 440 
talentów (około 25 miljonów franków). Później p zyszła 
kolej tak sam< na Orcćjęj i Małą Azję — stąd już nieda­
leko było do zajęcia Egiptu przez Juljusza Cezara.

le n  sam zatem ruch geograficzny^ który towarzy­
szył rozszerzaniu się przedtem cywilizacji ze wschodu na 
zachód, później wykonywało w kierunku odwrrotnvm im­
perium rzymskie, tvlko w tempie o  wiele szbszem. Na 
te< samej chodzę, którędy przedtem inapływały ideie i wy­
nalazki, teraz obserwujemy odpływ energjt społecznej, 
nagromadzonei wysiłkiem stuleci w postaci pienia.dza,

WŁOSY RATUJCIE 111
Balsam Radio-Capill pobudza do życia obumarłe 
cebulki, wywołuje zadziwiająco szybko (po dniach 8) 
bujny porost włosów i brwi, niszczy łupież, roz- 
dwajanie się i anemję włosów. Zapobiega siwiźnie. 
Sprzedają skł. apteczne: Mossakowskiego, Głęb- 
skiego, Mrowińskiego, Pawłowskiego, Kiernickiej, 
Majerana i perfumierja Blaucwirna. Tamże do usu­
nięcia zmarszczek w ciągu 10 dni, piegów, wągrów, 
czerwoności nosa w ciągu 5 dni, Krem Teatral- 
Sary Bernhard. Teatral stosuje się na noc. Z rana 
myć należy twarz wodą ciepłą, dodawszy łyżkę spi­
rytusu. Jeśli użyć Teatral jako podkład pod puder 

takowy nie zsypuje się 12 godzin.
270

KRONIKA
— ARTYSTA B. LECHOWSKI., podróżnik 

na około świata opuszczając Kalis: po miesię­
cznym  pobycie, pozostawi! oprócz, dekoracji iw 
saii Rzem. C h rześcijań sk ich  piękną po sobie pa­
m iątkę wt (postaci dekoracji widowni ‘Kina „Mi­
raż." Prześlicznie wymalowane przez niego śc:a 
nv przy pomocy miejscowego artysty  m alarza 
pT Zajączkowskiego budzą pod iw ogólny kila 
jego talentu

— Z KOLA DRAM. im  J. SŁOWACKIEGO.
Jest pewien rodzaj utworów scenicznych, - 

k tóre  nie m ając w nałożeniu żadnego głębsze­
go sensu, żadnej myśli,, cieszą się powodzeniem, 
pod warunkiem jednak, 5bv #jyły dobrze za­
grane. Autorzy tych utworów piszą je dla... kasy 
teatralne jr i dla doskonałych, gnanych i uznanych 
aktorów. St. Krzywo sfcew'ski pisząc swojego ,,.Ha- 
m elbeina" miał na myśli komika pierwszej kia- 
svpi par exell.nce ak tora  p. Antoniego Fertnera. 
K to widział kreację tego znakomitego artysty , 
len 'zrozumie dlaczego publiczność tak  tłumnie 
uczęszczała i oklaskiwała, nietyle sam utw ór ile 
•wykonawców z Fertnercm , Junoszą Stępowskim 
Ćwiklińską na czele. (

Koło dram atyczne ;m. Juljusza Słowackiego 
wystawiając „Hamelbeina"* ryzykowało. .. czy - 
znajdą się wykonawcy najważniejszych ról... no i

nie wiele zaryzykowało. Sztukę naogół zagrano 
poprawnie — najsłabszy II, najlepszy_ III a k t  
Akt TI mający, być p ró b ą  n a  scenie, chwilami na- 
prawdę b y ł próbą. Tetatpjo I  i I I  ak tu  trochę za 
wolne. Tyle o ensam blu; z poszczególnych wy­
konawców, wysunął się n a  pierwszy plan p. Kb- 
labiński (dobry aktor) p. Cygański (także do­
b ry ) i Otwinowski; z pań  v— pp  Zakrzewska, 
Skąpska i chwilami Gryczyńska. Reszta zespołu 
mniej lub więcej dostrajała  się ido całości. Wy­
stawa i dekoracje jak zawsze bardzo staranne.

S.

— PORZĄDEK DZIENNY posiedzenia Sej­
m iku Kaliskiego w dniu l24 lutego 1925 roku w 
gm achu Sądu Okręgowego wi Kaliszu (sala kar­
na). r

I. Odczytanie i przyjęcie protokułu  z ostat­
niego posiedzenia.

2 Surawozdania:.
a) z działalności W ydziału Powiatowego z? 

okres od 21 października 1924 r. do 24 lutego 
1925 r. V.

1 b) Komisji Rolnej za tenże okres,
c) Zarządu Drogowego,
d) Komisji Rewizyjnej z wykonania budże­

tu  7.a rok 1924,
3. Uchwalenie otrzym ania zaliczki Ze Skar­

bu Państwa na poczet dodatków  komunalnych 
do państwowego podatku gruntowego w wysó- 
ści 50,000 zł., c

, '4. Uchwalenie pożyczek krótkoterm inowych:
a) 50.000 zł. na budowę wieloklasowych 

szkół wi ipowiecie w Państwowym Banku Gospo­
darstwa Krajowego,

b) 50,000 zł. na cele rolnicze w Państw. 
Banku Rolnym. f _

5. Zorganizowanie Powiatowej Kasy Pożycz­
ko wo-0 szczednościowej w Kaliszu.

6 . 'Dodatkowy budżet:
a) na utrzymanie Policji Państwowej,
b na oprocentowanie pożyczek wskazanych 

w punkcie 4.
7. Uregulowanie spraw  służbowych i  wy­

nagrodzenia urzędników kom unalnych:
a) Uchwalenie statutu służbowego, ( 

r b"1 Uchwalenie zastosowania lit: ,jb“ § 3 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Pol 
sklej z dn. 30 grudnia 1924 r. (Dż. Ust. Nr. 118 
poz. 1073) do pracowników powiatu tutejszego.

8 Uregulowanie wysokości yynagrodzonia * 
roprezentacy jnego Przewodniczącego W ydziału i
Sejmiku. *

9 Dokomplotowanie Komisji Drogowej,
10 Wybory do K o m i s  ii Dyscyplinarnej inad 

urzędnikam i komunalnymi,
1. Wolne wnioski.

— TAJEMNICZY WYPADEK.
Grono uczniów żyd. szkoły rzemieślniczej, 

uda jąc sie na naukę iw dn. 17 b.m. t.j, wie wtorek 
znalazło nad środkowym kanałein rzeki Prosny 
p a c z k ę  książek ucznia kl. 4«ej gimnazjum un 
T. Kościuszki Antoniego Szymczaka (Łódzka .21) 
na których leżała kartka: „.odbieram sobie ży­
cie, czemu w inna nauczycielka".

Pprzypuszczjając, że w tein miejscu Szym­
czak sic "utopił, uczniowie udali sie na policję 
oddali pa-zke i zawiadomili 10 (wypadku. _!

Policja natychm iast przedsięwzięła środki, 
w celu odszukania denata, wzywając pomocy K. 
Tow. Wioślarskiego, oraz zawiadomiła rodziców 
i władze szkolne

Porrrm o nader szczegółowych poszukiwań, 
trwających półtorej godziny, prowadzonych pod 
kierunkiem  naczelnika przystani A. Radwana, jola 
ła w rzece w  m iejscu znalezienia paczki i niżej 
na przestrzeni 100 metrów nie znaleziono.

Przypuszczać należy, że Szymczak fakt sa­
mobójstwa symulował, w celii zemszczeniu się 
na nauczycielce, która, gdy pd  tygodnia nie u- 
kazvwat się w klasie, (zawiadomiła o  tem rodziców

Przypuszczenie to potwierdza fakl. nie zna­
lezienia ani na brzegu, jani n a  wodnie czapki, któ 
ra  gdyby rzucił się dó [wody bez czppki, pozosta­
wił na brzegu, gdyby zaś utopił się w czapce bez­
warunkowo by na wierzclt wypłynęła.

W celu wykrycia m iejsca pobytu niedoszłego 
samobójcy prowadzone jes! w dalszym ciągu e» 
nergiczne śledztwo.

Dodać winniśmy, że Szymczak po tygodnio­
wej nieobecności w klasie, we wtorek zjawił sin 
w szkole, z rana, lecz natychm iast ją opuścił.

SK AKANIE K AS IKR ZA'
Sąd Okręgowy w  Kaliszu rozpoznawał w dn. 

17 lutego r.b. sprawę (Stefana Jabłońskiego, oskar 
żonego o rozprucie wspólnie z innym i nieujęty- 
mi dotąd sprawcami kasy pgniotrwałej w kasie 
Kaliskiego Sądu Okręgowego. Rozprucia dokona­
no w nocy z dn. 9 na 10 listopada r. ub., przv- 
czirn kasiarzc zrabowali przeszło 3.000 złotych 
oraz trochę blżuterjl, przechowywanej w cha­
rakterze dowodowi rzeczowych. W*kilkanaście d n i

pp kradzieży, w tram w aju  w Łodzi został aresz# 
towany Stefan Jabłoński, przy któiym  znale zio-  ̂
no przeszło 1000 złotych gotówką oraz obcą w a­
lutę, które zostały poznane jako p o ch o d zą^  z 
kradzieży w kasie Sądu Okręgowego w Kaitezu-

Na rozprawie sądowej Stefan Jabłoński. 
znał się do winy.

Sąd Okręgowy poid przewodnictwem w ice- 
prezesa Z. Kaczkowskiego, przy udziale sędziów 
H. Dreschera i B. Kiełczewskiego po zbadaniu 
szeregu świadków i wysłuchaniu głosów strop 
wydał w vrok skazujący Stefana Jabłońskiego na 
-4 "lata więzienia zastępującego fdom popraw y, za­
liczając m u na poczet linęy Ir ymiesięczny a- 
reszl prewencyjny.

— ZGON STRAŻAKA.
Ł • iVW ciniu 17 Hm. zmarł 5. p. Wiktor Zieliński, członek 
oddziału motorowego Kaliskiej Straży Ogniowej, majster 
gazowni miejskiej, przeżywszy lat 45.

Pogrzeb w czwartek, dnia 19 bm., o godz. 3-ej po­
południu. Zbiórka strażaków w celu uczestniczenia w 
pogrzebie o godzi, 2 i pół w gmachu strażackim.

— „Nr. 7 „WIADOMOŚCI LITERACKICH" 
poświęcony jest Wł. St. Reymontowi. Na jego 
treść składafą się: artykuł J. N- Millera o Rey­
moncie jako poecie pracy, K. Makuszyńskiego 
sylwetka znakomitego pisarza, P. Choynowskiego 
rozważania na temat stosunku społeczeństwa do 
literatury, uwagi o „Chłopach" I?. Pomirowskie-

żące; n u m er p r zy n o s i w yw iad  (z pr/jy b y ły m  d o  
W arszaw y Jew rein ow em , o b ro n ę  T eatru  im . B o ­
gu sław sk iego  p ió ra  J. L ech o n ia , n otatk i,_ d zia ł 
.C am era ob scu ra"  itd. }N\umer jest o b fic ie  ilu­

strow any i za w iera  8 stron . .Cena 60 groszy".

-  MIESIĘCZNIK „SZTUKI PIĘKNE" Ntt 5 z dnia 
15-go lutego 1925 r. pod redakcją prof. Władysława (a -  
reefriego ukazał się w handlu. Treść następująca: 1) Wy­
stawa zbiorowa piać Jacka Malczewskiego (napisał prof* 
dr. Leon hr. Piniński), 2) O „głowach" ze stropu sali po­
selskiej na Wawelu (napisał prof. dr. Henryk Kunzek), 3) 
Paul Cezanne (napisał Maurice Denis), 4) Sztuka_polska, 
w powojennej dobie (napisał Mieczysław Treter), 5) Kro« 
nika artystyczna. Numer ten zdobią 2 kolorowe plansze 
i 4 rotograwiury z oobrazów J. Malczewskiego, tudzież 
62 reprodukni w tekście. Zajmująca. jtreAĆk i nie wy kle Ijoga 
ta część iluetiacyjna czynią ten numer bardzo interesują 
cym. „Sztuk: Piękne" zdobyły sobie już wielką p 'czrt 
nośc, p. ;ycze'm wielką także ich zaletą jest punktualność, 
z jaicą się ukazują. Cena egzemplarza 5 złotych, prentime 
rata kwartalna 14 zł, Do nabycia we wszystkich Księgar­
niach i w Administracji „Sztuk Pięknych" Kraków, Wol­
ska 19.

G iełda W a r sz a w sk a  w Z ło ły o h .
N ew -Jork 5.18*
Londyn! 24.80
P a r y ż 0,27.21.
S z w a jo a r ja 100.
8% p o ż y c z , z ł . 8.10
5^ p o ż . p rom . 5.30
B ony z ł .  S . II A. 5% poi. Kon.
Listy Zast. T. K. Ziem. 
Listy zast. K.T. Z. dolarowe

29.
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• #nzy£laj - •;

DL AT t G O  NAJTAN52A i ZARAZEM j
n a jle p sz a  h erb a ta  w użyciu < |



4 GAZETA’ KAEISKA’ — 19 lutego 1925 roku. 40

a U
V
19) Tlomaczenie z angielskiego
* — Patrzcie!... patrzcie!.. — mówił R obur Hall 
„JDernon" przesunął się koło ziemi, jniuął ją 
n ie  potrąciwszy i ziemia Istnieje !.<* istnieje! j (żyć 
będzie!,..

— Ziemia żyć będzie?.,.
Wszyscy rzucili się teraz, ido okna, przeni­

kając  chciwym wzrokiem  Czarną oponę nocy. I 
straszna prawda przedstaw iła się ich oczom 
nieznana planeta, ominąwszy ziemię, kierowała 
się na prawo, a ziemia trw ała niezłomnie, urąga­
jąc  swoim świetnym blaskiem  garstce bezsił-* 
iły eh dobrowolnych wygdańców...

—; Więc co teraz?!
— Dłaczegośmy uciekali?! y 

‘Zostawiliśmy wszystko — majątki!., sta­
nowiska!... przyjaciół, krewnych, znajomych!
A ziemia Istnieje!

— - Oszukaliście nas!
— Pła ziemię! na  z iem ię !, ' \

Bit gal i tajrf i z powrotem po niezbyt obszer­
nym  pokoju niby dzikie zwierzęta po klatce.

Hall próbował ich uspokoić, ale nie udawa­
ło  m u się to. Może dlatego nie udawało mu się, 
że sam stracił panowanie nad  sobą, że zabrakło 
j< mu samemu wewnętrznego spokoju,

— Có teraz? co teraz?
I Jęczeli \yyli — rzucali m u to pytanie na 
k tóre nic um iał znaleźć odpowiedzi.

Siadr przy stole, pisał cyfry, obliczał, kom­
binował.

7?®<?e m u drżały, zimny po t występował kro­
plam i ha skronie 1 czoło... Mgła jakaś m ąciła 
wzrok, za; iera jąc cyfry przed oczami.. A cyfry te 
zaczynały tańczyć, śmiały się. drwiąco, pokazy­
wały zęby, Jjakby chcąc pjOwiedzieć;

’ •— Nie poddamy się tobie więcej., Straciłeś 
nad nami władzę — ty .słaby, oniylny człowieku!

Cyfry jak szalone tańczyły jakiś dziwny, za­
wrotny taniec, rozbiegały się, potem znowu zbie­
gały, układając się w przerażająco długie sze­
regi.

Tworzy' się kolosalna cyfra, której ujarzm ić 
niepodobna!

Robur "Fiall o tarł pot z czoła i liczył da1 ej. 
Liczył z całą odwagą rozpaczy, najwyższym wy­
siłkiem woli, zdobywając się na  potrzebną przy­
tomność umysłu.

*Po upływie 10 m inut Robur Hall podniósł 
się z fotelu.

Cerę m iał sino-bladą, a wokół net twardy 
rys, Zdradzający niezłomne postanowienie.

— Musimy jechać dalej! Powrót niemożliwy! 
Musimy; dostać się na M arsa!

Ciężka dławiąca cisza zapanowała po tych 
słowach.

Wszyscy zrozumieli powagę sytuacji. Gardła 
zacisnęła jakaś niewidzialna żelazna obręcz 
boć przecież oni chcieli żyć! żyć za każdą ceno 
żyć!

Potem  Hall zaczął mówić. Swoim poważnym 
I nieustraszonym  głosem usiłował przekonać to­
warzyszów, że wszystko to  co widzieli, nie może 
mleć żadnego wpływu na ich przyszłe losy.

'Wszakże w chwili odlotu z (Ziemi liczono s|ę 
z tem, że na (Marsie trzeba będzie rozpocząć no­
we życie, że trzeba iszukać (nowej ojczyzny, no­
wego świata.

I cóż z teigo, że Ziemia nie uległa zniszcze­
niu*? Czy to w czemkolwiek zjmienia pierwotne 
projekty ?

— Na M arsa pragnęliśm y dostać się Mars jest 
celem naszej podróży. A kto teraz wzdraga Isię 
przed życiem na Marsie dlatego tylko, że Ziemia 
ocalała — ten daje świadectwo jedynie własnego 
tchórzostwa! Wszakże uprzedzałem, że trzeba 1bp 
dzie ciężko pracować ws pocie czoła walczyć o

jakie takie warunki istnienia.. Wszyscy czuliście 
się tacy silni, pewni siebie A teraz takie tchó­
rzostwo ?

Mr. Hall um iał przemawiać do ludzi; był 
nietylko genialnym inżynierem, ale i znakomi­
tym psychologiem.

Nikt nie chciał okazać się tchórzem.
Wszyscy po kolei ściskali dłoń inżyniera, 

wyrażając w ten sposób postanowienie wytrwania 
w raz powziętym planie.

Wspólnie będą zwalczać niebezpieczeństwa, 
wspólnie pracować.. ‘Założą nowy ród ludzki n« 
innej planecie, na Marsie...

Mr. Hall panował nad sobą, aby najlżejszym 
drgnieniem twarzy nie zdradzić się, że przeczu­
wa jeszcze jeden decydujący moment, który roz­
strzygnie: życie czy śmierć?

Pocóż ich straszyć?
Jeżeli nie da nem im będzie pokonać losu. 

jeżeli nie będą mogli jżjyć >— to i tak dość wcześ­
nie dowiedzą się o tem..

— Dlaczego właśnie nie możemy wrócić na 
Ziemię? — zapytał nagle Phineas Rooth, dla 
którego czynnej i energicznej natury ta bezsil­
ność była specjalnie ciężką do zniesienia i u- 
pakarzającą.

Mr. Hall wziął swoje obliczenia i zaczął 
je objaśniać.

Fatalna pom yłka doktora Fabryciusa obni­
żyła znacznie autorytet inic jatorów wyprawy. Słu­
chano Iłalla , ale ś*epa w iara rw jego wskazania 
znikła.

Zrozumiano, Iż zarówno tw órca arki jak i 
doktór Fabrycius są tylko ludźmi, którzy mylić 
się mogą.

A to podrywało autorytet przewódćów, za- 
których R ebur H all słusznie uważał siebie i do ­
ktora Fabryciusa.

(d :c .n .)

S y n d y k a t  R o l n i c z y  K a l i s k i
S p .  A k c .

Centrala: K a 11 O z
F i l j e ?  B ła szk i, S ie r a d z f Konin, T u rek , S łu p ca , Uniejów
Agentura: O patów ek

poleca na wiosenne siewy: 

oryginalny owies szwedzki ze Svalof,
oryginalny jęczmień czechosłowacki „ H A N N A "  Proskovetza, 

oraz krajowe odsiewy owsa i jęczmienia w wyborowych gatunkach.

Saletrę, superfosfat, tomasówkę, sól potasową, kainit, azotniak 
dostarcza na długoterminowy kredyt do jesieni.

Zginął dokument wojskowy
wydany przez P. K. U. w 
Kaliszu, na imię Wawrzy- 
na Pasternaka, rocznik 1903 ki 
413

Zginęła książka wojskowa
wydana przez P. K. U. w 
Kaliszu, na imię Stanisław a 

Drzewieckiego, 
rocznik 1899 412

K A L I S Z ,  dnia 17 lutego 1925 r. 416

Wezwanie.
Niniejszem wzywam wierzycieli upadłego domu 

ro lniczo-handlow ego „ Z I A R N O *  sp. z ogr. odp., 
by w dniu 21-go lutego 1925 r., o godz. 12-ej w poi. 
stawili się do Sądu Okręgowego w Kaliszu, celem 
wskazania kandydatów na  syndyków tymczasowych 
m asy upadłości.

Kurator masy:
410 Adwokat (—) JaimAski.

Zginął piuport ugruleny
wydany przez Starostw o 

Kaliskie, na imię Abrama

Zginęła książka wofeltowa
wydana przez gm. Strzał- 
ków, na imię Roberta Ra-

Pieterkowskiego. 414chwitz, rocznik 1890 411

i jOruk „Gazety Kaliciej^AJeja T&eflny 1,

Z ginęła  k a rta  
b e z te rm in o w eg o  urlopu
wydana przez P. K U. w 
Kaliszu, na imię Tadeusza 

Marcinkowskiego, 
rocznik 1895. 397

Z gin ęła  k a r ła  
b ez te rm in o w eg o  urlopu
wydana przez P. K. U w 
Kaliszu, na imię M arjana 

Marcinkowskiego, 
rocznik 1900. 396

Zginęła książka wojskowa
wydana przez 19 pułk Art. 
Polowej w Wilnie, na imię 
M ateusza O lsz e w sk ie g o , 
rocznik 1901. 407

Kuchnie nowego fasonu. 
Nowy model kuchni, jadal- 
ki, sypialki, bibljotekioraz ró­
żnego rodzaju meble poleca:

J. Baehman
Kalisz, W rocławska 45. 
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Poszukiwany handlowo-techniczny

KIEROWNIK MŁYNA
automatycznego. Przem iał tysiąc korcy tygodniowo. 
Curriculum vitae, fachowość, referencje pierw­
szorzędne obowiązkowe. Pierwszeństwo znają­
cym się na gospodarstwie rolnym. Oferty z wy­
mienieniem warunków sub „ZIARNO* do Tow. 
Akc. „REKLAMA POLSKA" Łódź, Nawrot 1a. 372

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z *  Państwowej Siec! Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
m  dniu 17 lu teg o  1 9 2 5  r . g od z . 7-a rano

1) Ciśnienie powietrza 7 4 8 .8  m.m.
2) Kierunek wiatru SE
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba Pogoda
3) Wilgot. bezwzględna 4.4 m.m.
6) Wilgot względna ®8. %

7) Temp. powietrza - e » .8
8) Ilość opadów . *
9) Najwyi. tem p .jj

Niebyło
-f7*.8

10) Najnił. temp. I m a S + 8 * 8
11) Temp. grunt, na głę­ -j-0#. 5 4  m.
bokości 50 cm. 1 g. pp.

Rcdakar A.

Składajcie ofiary na invalidkv woj.
Wydawca — „Gazeta SpóŁ z ogr, oOp^


